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Rok IX. Wejherowo, wtorek 1 stycznia 1946 r. Nr. 1
Br u n o n  richert

Olawsmezne, zifezema
Stoimy u progu Nowego Roku. W 

nocy z 31 grudnia na 1 stycznia prze­
wracamy —  drżąc z naprężenia i wy­
czekiwania — kartę w księdze naszego 
życia. Za nami 20, 30 czy 50 kart zapi­
sanych —  przed nami leży otwarta no= 
Wa stronica —  biała, czysta, niezapisa= 
na- Jak będzie wyglądała ta nowa kar­
ta? Gdybyśmy mogli podsłuchać wszy= 
stkie rozmowy, jakie ludzie prowadzą 
w noc sylwestrową i w dzień Nowego 
Boku, przekonalibyśmy się, że miliony 
1 setki milionów ludzi stawiają sobie je= 
dno i to samo pytanie: ,,Co nam przy= 
n,esie nowy rok?" Co przyniesie nowy 
rok w życiu poszczególnego człowieka, 
narodów całych i społeczeństw, państw 
' ludzkości całej?

Ale w tak postawionym pytaniu tkwi 
Osadniczy błąd. Każdy uczeń, zabiera= 
Ĵ c się do zapisania nowej, próżnej 
stronicy, wie, że nie ta czysta, biała 
Stronica zadecyduje o wyniku jego zada= 
n,a i o stopniu jaki otrzyma — wie, że 
wynik zależeć będzie od niego samego, 
°d jego starania, wysiłku —  od jego 
pracy. Nowa stronica jest obojętna, „nie­
winna” — my decydujemy o tym, co 
ta nowa stronica zawierać będzie. Stro= 
n'Ca nie zapisuje się sama, my ją zapi= 
sujemy. Dlatego nie powinniśmy pytać: 
raczej: „Co my wniesiemy w ten nowy 
r°k?" Albowiem jutro każdego człowie= 
ka zależy od niego samego. Podobnie 
'Jęcz ma się w życiu zbiorowym naro= 
dów, społeczeństw, państw i ludności.

Stojąc na progu Nowego Roku, skła- 
irr|y sobie wzajemnie życzenia, skła=

damy również życzenia ukochanemu lu=, UI\WUIIUIIOmU I U-

0v-'i kaszubskiemu i Ojczyźnie naszej.

Przede wszystkim Kaszubi bądźmy 
z9odni między sobą. Albowiem jedność 
nasza, to nasza siła, to zwycięstwo na= 
^Ze- Nie rozrywajmy się, tylko łączmy! 
ślczmy nasze myśli, nasze serca, na= 

Sze siły, naszą pracę. Niech jedna nić 
z9odnej pracy dla dobra ludu naszego 
bejmie wszystkie stany, wszystkie war= 
.wy społeczne, wszystkie odcieniezł,3ęzy wszystkich Kaszubów kochających

Svvój lud i Polskę.

Życzymy całemu ludowi kaszubskiehnu 
siły. Niech o twarde piersi Kaszubów, 
o te wierne naszej sprawie serca roz= 
biją się wszystkie ataki i szturmy szkod­
ników ludu kaszubskiego.

Ponadto nie mniejmy ,wi sercu nie= 
zgody dzielnicowej. Niezgoda dzielni= 
cowa, to trucizna narodowa, która za­
truwa umysły i serca rozbija naród i 
burzy Ojczyznę. Szanujmy i kochajmy 
swoją ziemię i swój lud, ale umiejmy 
szanować i kochać całą Polskę! 
Życzymy też, aby na Kaszubach zapano= 
wała właściwa opinia publiczna. Co to 
jest opinia publiczna? To zbiorowe su= 
mienie społeczeństwa, to protest publicz 
ny lub poklask zbiorowy tłumu. Stwórz­
my w naszym ludzie właściwą opinię: o= 
opinię uczciwości, — niech wszystko co 
podłe, co nikczemne, co niesprawiedlh 
we, spotka się z publiczną naganą, z 
publiczną pogardą, z publicznym wy= 
rokiem potępienia, a wszystko, co do= 
brs, co uczciwe co szlachetne, z pu= 
biicznym uznaniem i pochwałą.

Życzymy ludowi kaszubskiemu, aby 
wzniecił w sobie żywiołowy entuzjazm 
pracy dla dobra ogółu kaszubskiego, ca­
łego narodu i Państwa.. Obudźmy w so= 
bie czyn społeczny a wówczas będzie 
lud kaszubski mocny w wierze w własne 
siły, mocny w nadziei lepszej przysz= 
łości, mocny w miłości Ojczyzny i moc= 
ny w wpływach swoich na sprawy publi­
czne.

Obyśmy to wszystko wnieśli w życie 
ludu kaszubskiego na Nowy Rok. Wów= 
czas całoroczną kartę naszych dziejów 
zapiszemy dobrze.

Prawda, że i Pan Bóg zrobi swoje 
poprawki w tym naszym „zadaniu szkol= 
nym 1946", że i świat doda na margi= 
nesie stronicy swoje uwagi. Ale popraw­
ki Boże mają właśnie na celu poprawie­
nie tego, cośmy źle zrobili, są koniecz= 
ne ze względu na nasze błędy, ale dyk= 
towane są zawsze miłością względem 
nas —  chociażby poprawki te wydawały 
nam się niezrozumiałe a nawet boles­
ne. I dla nas przyjdzie czas że w pełni 
uznamy wszelkie poprawki1 Boże, po= 
czynione na stronicach naszego życia.

Głos wicewojewody gdańskiego 
Gadomskiego o próbie Tiie kaszubskim

^  dniu 27 grudnia 1945 r. odbyło się 
^ enarne posiedzenie Wojewódzkiej Ra= 
V Narodowej w Gdańsku.

a posiedzeniu złożył sprawozdanie 
'cewojewoda gdański, ob. Gadomski, 
k-o do Zjazdu Kaszubskiego, który 

si$ odbyć w połowie grudnia ob. 
^.'cewojewoda zaznaczył, że z powodu 
J azdu Dziennikarzy, który miał miejsce 

ynn czasie w Gdańsku —  zjazd ten

mus;ano odroczyć do 12 i 13 stycznia 
1946 roku.

„Jesteśmy całkowicie za utrzymaniem 
regionalnych wartości Kaszubów i za= 
chowaniem tradycji. Będziemy się starali 
ażeby inteligencja kasżubska miała do= 
stęp do wszelkich stanowisk administra= 
cyjnych" — kończy swe sprawozdanie 
ob. Gadomski.

A za marginesowe uwagi świata, na 
pozór zupełnie od nas niezależne, w 
rzeczywistości jesteśmy również odpo= 
wiedzialni, bo i my, każdy z nas, na­
leżymy do tego świata i każdym czy= 
nem, słowem, myślą wywieramy wpły*
wy na pomyślny rozwój wypadków na 
świecib. Wyobraźmy sobie —-J rzecz
zresztą nieprawdopodobną —  że przez 
cały rok 1946 każdy z nas, każdy bez 
wyjątku — minister i zwykły obywatel, 
dyrektor i robotnik, duchowny i świe= 
cki, bogaty i biedny, polityk, handlo= 
wiec i rolnik — każdy w każdym kraju 
w stu procentach będzie trzymał się w 
życiu codziennym zasad Bożych, Chry=’ 
stusowych. Jest rzeczą dla nas jasną, że 
wtedy w tym roku nie byłoby ani woj­
ny, ani głodu, ani biedy —  rok 1946 
byłby dla nas rajem. —  Odwróćmy to i 
przedstawmy sobie w tym roku nowym 
ani jeden człowiek nie będzie stosował 
w życiu przykazań Bożych. W tym wy= 
padku nie przeżylibyśmy nawet pierw= 
szego tygodnia nowego roku.

Jedna i druga możliwość dalekie są 
od urzeczywistnienia, ale i jeden i dru­
gi wypadek ilustrują nam niezbicie pew= 
ny fakt, że im bardziej każdy z nas 
zbliża się do doskonałego wypełnienia 
zasad Bożych, tym czystszą, znośniejszą, 
lepszą staje się ogólna atmosfera, tym

piękniejszym staje się życie a im więcej 
oddalamy się od zasad najwyższych, tym 
cięższym staje się położenie ogólne. 
Współczesny pisarz katolicki R. Graei 
mówi o atmosferze duchowej, unoszącej 
się ustawicznie nad całym światem. A= 
tmosferę tę wytwarzamy my wszyscy 
przez postępowanie nasze, przez naj­
drobniejsze nawet uczynki i myśli.

Mógłby ktoś takie ujmowanie sprawy 
nazwać bujaniem w obłokach, ale właś= 
nie takie ujęcie jest najrealniejszym 
razwiązaniem zagadnienia, czy na świe= 
cie może być lepiej, i w jaki sposób 
każdy z nas może mieć udział w two= 
rżeniu nowego lepszego życia.

W dniu Nowego Roku składamy so= 
bie nawzajem życzenia i już zgóry nie 
v/:erzymy w ich spełnienie. Uważamy to 
za ceremonię, konwenans. Ale mylimy 
się. Jeżeli życzenia składamy szczerze, 
jeżeli naprawdę dyktowane są życzliwo= 
ścią wtedy wnosimy w życie i w świat 
coś dobrego, wnosimy miłość, a ta nie 
może przepaść, rozpłynąć się w nicość. 
Ten drobny na oko akt miłości bliźniego 
wpłynie korzystnie —  chociaż minimal­
n i  i stąd niewidocznie —  na atmo= 
sferę duchową świata. Ale tysiące i mi= 
liony takich drobnych aktów podniesie 
tę atmosferę w sposób, niejako nama­
calnie dający się odczuć.

Kongres Kaszubski
O dezw a d® W szystk ich  Kcisziibew

Bracia Kaszubi!
W dniach 12 i 13 stycznia 1946 r. od= 

będzie się w Wejherowie I Kongres Ka= 
jszubski. Chcemy potężną i zbiorową ma- 
Jnifestacją wyrazić nasze przywiązanie 
do Ojczyzny naszej Polski, która znów 

jpowstała do nowego życia. Chcemy u= 
czynić przegląd naszego dotychczasowe= 
¡go dorobku na niwie kulturalnej a jed= 
mocześnie położyć fundament pod nowe 
'i lepsze jutro ludu kaszubskiego.

W skład Komitetu Honorowego i Wy 
Jkonawczego Kongresu Kaszubskiego 
Bwchodzą Kaszubi z terenu całych Kaszub 
| i  z wszystkich warstw społecznych. Pow* 
¡stały ponadto w poszczególnych miej= 
jscowościach Komitety lokalne. Najbliż- 
|sze dni przyniosą dalsze szczegóły do= 
tyczące Kongresu za pośrednictwem pi=

sma ludu kaszubskiego „Zrzesz Kaszeb= 
skó", afiszów, zaproszeń i biuletynów 
rozsyłanych do Komitetów lokalnych.

Kaszubi! Musimy licznie stawić się 
na Kongres Kaszubski, gdyż chodzi o na= 
sze najbardziej żywotne sprawy.

Wszyscy na 12 i 13 stycznia do Wej­
herowa!

Apelujemy do wszystkich zespołów te= 
atralnych, chórów, zespołów regionaU 
nych, artystów i t. d. o zgłoszenie swego 
udziału w wieczornicy kaszubskiej (12 
stycznia) i akademii (13 stycznia). Środki 
lokomocji (autobusy) dla poszczególnych 
zespołów będą dostarczone. Młodzieży 
kaszubska pokażemy całej Polsce naszą 
pieśń, tańce i cały artyzm kaszubskiej 
duszy. Czekamy na zgłoszenia pod a= 
dresem: Komitet Organizacyjny Kongresu 
Skrzynka Pocztowa 30.

Wejherowo, 31 grudnia 1945 r.

Komitet Honorowy Kongresu Kaszubskiego 
Komitet Wykonawczy Kongresu Kaszubskiego
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Na widowni międzynarodowej.

Poważny krok naprzód w historii współpracy narodów
Komunikat Konferencji Moskiewskiej

MOSKWA, (rad.). W piętek zaproszo* 
no do ambasady brytyjskiej przedstawi­
cieli prasy, celem opublikowania wyni* 
ków konferencji trzech ministrów spraw 
zagranicznych w Moskwie. O godz. 3=ej 
nad ranem dziennikarze angielscy otrzy­
mali, tekst komunikatu z!; obrad1 Imirii* 
strów' spraw zagranicznych. Korespon* 
dentom pism dano pół godziny czasu 
na zapoznanie się z oficjalnym brzmię* 
niem komunikatu. W trzech stolicach 
wielkich mocarstw podano jednocześnie 
jego treść. Zawiera ona następujące po= 
stanowienia:

t. Sprawa traktatów pokojowych. Przy 
układaniu traktatów pokojowych z Wło= 
chami, Rumunię, Bułgarię, Węgrami i 
Finlandia, wezmę udział tylko te pań* 
stwa, które podpisały warunki kapitulacji 
z tym krajem, a, przedstawiciele ich 
wchodzę w skład stałej rady ministrów 
spraw zagranicznych. Rada ministrów ma 
prawo zaprosić innych członków Rady 
do współpracy nad zagadnieniami ich 
bezpośrednio dotyczącymi. W myśl te­
go postanowienia warunki traktatu po= 
kojowego z Włochami przygotuję mi­
nistrowie spraw zagranicznych Wielkiej 
Brytanii, Stanów Zjednoczonych, Związku 
Radzieckiego i Francji. Warunki trakta= 
tów pokojowych z Rumunią, Bułgarię i 
Węgrami ustalają ministrowie spraw za* 
granicznych Związku Radzieckiego, Sta 
nów Zjednoczonych i Wielkiej Brytanii. 
Warunki traktatu pokojowego z Finlan­
dią przygotowuję ministrowie spraw za* 
granicznych Związku Radzieckiego i W. 
Brytanii. Po przygotowaniu projektów 
pokojowych rada ministrów spraw za* 
granicznych zwoła konferencję, w któ* 
rej udział wezmą wszyscy członkowie 
’•ady oraz przedstawiciele tych narodów 
zjednoczonych, których siły zbrojne bra* 
ły udział w walkach w Europie. Celem 
tej konferencji będzie omówienie trakta* 
tów pokojowych i będzie ona zwołana 
nie później jak 1 maja 1946 r. W konfe­
rencji wezmą udział następujące pań* 
słwa :Związek Radziecki, Wielka Bryta­
nia, Stany Zjednoczone, Chiny, Francja, 
Polska, Australia, Belgia, Białoruś, Bra* 
zylia, Kanada, Czechosłowacja, Abisy* 
nia, Grecja, Indie, Holandia, Nowa Ze­
landia, Norwegia, Związek Południowo* 
Afrykański, Jugosławia i Ukraina. Po za* 
kończeniu obrad konferencji rządy, któ= 
re podpiszą warunki zawieszenia bron; 
z Włochami, Rumunią, Bułgarią, Węgra* 
mi i Finlandią, ustalą ostateczne teksty 
traktatów pokojowych, uwzględniając' 
zalecenia konferencji. Konferencja zalecj 
opracowanie warunków zawieszenia bro* 
ni przez państwa, sygnatariusze przy u- 
stalaniu traktatu pokojowego z Włocha* 
mi. Ostateczne teksty wymienionych 
traktatów pokojowych zostaną podpisane 
przez przedstawicieli tych państw, które 
uczestniczyły/ w obradacH, konferencji. 
Postanowienia, wymienione w traktatach 
wejdą w życie po ich ratyfikowaniu przez 
przedstawicieli tych państw, które u= 
czestniczyły w obradach konferencji. Po* 
stanowienia wymienione w traktatach 
wejdą w życie po ich ratyfikowaniu przez

WATYKAN. W wigilię Bożego Naro* 
dzenia papież Pius XII wygłosił przez ra- 
d:o przemówienie, w którym podkreślił, 
że dużo czasu będzie potrzeba do za* 
leczenia ran, pozostawionych przez woj* 
nę.

Papież potępił rządy faszystowskie, 
które przepoiły ziemię krwią i wniosły 
zarazę do wspólnoty narodów, stanowiąc 
stałą groźbę dla pokoju.

Następnie papież poświęcił kilko sfów

sygnatariuszy warunków zawieszenia bro* 
ni. Państwa nieprzyjacielskie wezwane 
zosfaną jedynie do ratyfikowania powyż* 
szych traktatów.

2. Komisja dla spraw Dalekiego 
Wschodu. W porozumieniu z Chinami 
powołana zostanie komisja dla spraw Da* 
lekiego Wschodu. Jej skład twodzyć bę­
dą przedstawiciele Związku Radzieckiego 
Wielkiej Brytanii, Stanów Zjednoczonych, 
Chin, Francji, Holandii, Kanady, Australii, 
Nowej Zelandii, Indii i Filipin. Zadaniem 
komisji jest opracowanie i sformułowanie 
wytycznych, na podstawie których Japo* 
nia wypełniać będzie zobowiązania przy­
jęte przez podpisanie aktu kapitulacji, 
Postanowienia powzięte przez komisję 
dla spraw Dalekiego Wschodu obowią* 
zywać będą, o ile zapadną większością 
głosów, wśród których znajdować się po<

.winien głos Stnów Zjednoczonych, Zw, 
Radzieckiego i Chin. Aparat sprawujący 
kontrolę nad Japonią, ustalony przea 
rząd Stanów Zjednoczonych, pozostanie 
nienaruszony. Siedzibą komisji będzie 
Waszyngton, posiedzenia jej będą się 
odbywać w miarę potrzeby w innych

3. Sojusznicza rada kontroli nad Japo­
nią. Według uchwały konferencji 
trzech ministrów spraw zagranicznych w 
Moskwie, sojusznicza rada kontroli nad 
Japonią będzie miała stałą siedzibę w To* 
kio. Jej przewodniczącym będzie naczel* 
ny dowódca sojuszniczych sił zbrojnych, 
lub jego zastępca. Zadaniem sojuszni= 
czej rady kontroli będzie opracowywał 
nie materiału doradczego w sprawie wy* 
konywania warunków kapitulacji przez 
Japonię. W skład rady kontroli wchodzą 
przedstawiciele Stanów Zjednoczonych^ 
Związku Radzieckiego i Chin oraz współ* 
ny reprezentant Wielkiej Brytanii, Austra­
lii, Nowej Zelandii i Indii. Naczelny 
dowódca sojuszniczych sit zbrojnych za= 
wiadamiać będzie o swoich decyzjach ra­
dę kontroli.

4. Sprawa Korei. Postanowiono po* 
wołać do życia tymczasowy demokraty* 
czny rząd koreański i zapewnić Korei peł­
ną niepdległość. Związek Radziecki, Sta* 
ny Ziednoczone, Wielka Brytania i Chiny 
przygotują układ w sprawie objęcia 
wspólnego mandatu nad Koreą na okrei 
do lat pięciu.

5. Sprawa Chin. Ministrowie spraw za* 
granicznych po rozpatrzeniu sytuacji w 
Chinach doszli do wniosku, że należy w 
jaknjszybszym czasie doprowadzić do za* 
kończenia tam wojny domowej oraz u* 
tworzenia rządu narodowego na zasa* 
dach demokratycznych celem zjednoczę* 
nia państwa chińskiego. Ministrowie 
stwierdzili poza tym, że żadne państwo 
nie ma zamiaru wtrącać się do spraw 
oni, że jest rzecz pożądaną, aby opusz* 
czenle Chin przez wojska radzieckie i a* 
merykańskie odbyto się w możliwie jak 
najszybszym czasie.

6. Sprawa Rumunii. Trzej ministrowie, 
pragnąc udzielić królowi Michałowi wska 
zań w myśl jego prośby o radę z dnia 
25 sierpnia 1945 r. zalecają rozszerzenie 
podstaw rządu rumuńskiego przez dor 
okoptowanie po jednym przedstawicielu

ogłoszonym ostatnio nominacjom no­
wym kardynałów.

Nominacje objęły: 3 Francuzów, 4 
Włochów, 2 Hiszpanów 3 przedstawi* 
cielii Europy Centralnej, 1 Polska (ks. 
arcybiskup Sapiehat, 3 Nimeców, 1 Por* 
tugalczyka, 1 Angiika. 1 Kanadyjczyka, 
1 Australijczyka, 4 obywateli USA, 6 o* 
bywateli Ameryki Środkowo • Połud» 
niowej, 1 Armeńczyka i 1 Chińczyk#

narodowej partii chłopskiej i partii libe* 
ralnej. Komisja złożona z ambasadora 
Stanów Zjednoczonych w Moskwie, Hari* 
mana, zastępcy ludowego komisarza 
spraw zagranicznych Związku Radzieckie­
go, Wyszyńskiego i ambasadora brytyj* 
skiego w Moskwie, Kerra, uda się nie* 
zwłocznie do Bukaresztu celem odbycia 
narad z królem Michałem i członkami 
obecnego rządu. Po przyjęciu zaleceń 
trzech ministrów spraw zagranicznych 
rząd rumuński, z którym utrzymuje już 
stosunki dyplomatyczne Związek Ra* 
dziecki, zostanie uznany również przez 
Stany Zjednoczone i Wielką Brytanię.

7. Sprawa Bułgarii. Rządy trzech mini* 
strów przyjęły do wiadomości, że Zwią* 
zek Radziecki udzieli obecnemu rządo­
wi bułgarskiemu przyjaznej rady doko* 
optowania do rządu frontu patriotyczne* 
go 2-ch przedstawicieli innych partii de* 
mokratycznych, nie biorących dotychczas 
udziału w rządzie, a którzy są gotowi do 
lojalnej z nim współpracy. Bezpośrednio 
po stwierdzeniu, że zalecenia zostały wy­
konane, rządy Stanów Zjednoczonych i 
Wielkiej Brytanii uznają rząd bułgarski

8. Komisja kontrolna nad energią ato 
mową. Na konferencji trzech ministrów 
spraw zagranicznych postanowiono za* 
prosić trzech innych człnków rady bez* 
pieczeństwa —i Francję, Chiny, oraz 
Kanadę, celem wspólnego przedłożenia 
na pierwszym generalnym zgromadzeniu 
organizacji Narodów Zjednoczonych na* 
stępujących propozycji:

a. Generalne zgromadzenie Narodów 
Zjednoczonych utworzy specjalną komi­
sję celem badania zagadnień, związanych 
z odkryciem energii atomowej oraz in= 
nymi podobnymi sprawami.

b. Komisja przedłoży radzie bezpie­
czeństwa swoje sprawozdanie i zalece* 
nia, które zostaną opublikowane w za* 
leżności od decyzji rady bezpieczeństwa.

c. Wobec tego, że rada bezpieczeń* 
stwa jest przede wszystkim odpowiedzial­
na za utrzymanie międzynarodowego 
pokoju, będzie ona udzielała wskazówek 
w sprawach bezpieczeństwa komisji kon* 
troli nad energią atomową.

d. Komisja powyższa składać się bę= 
dzie z przedstawicieli wszystkich wy* 
mienionych wyżej państw, które zasiada* 
ją w radzie bezpieczeństwa oraz z przed* 
stawiciela Kanady.

e. Komisja przedstawi zasady swojej 
organizacji radzie bezpieczeństwa.
. f. Korrrsia rozpatrzy wszelkie zagad­
nienia, związane z odkryciem energii a- 
tomowej i udzieli w związku z tym żale* 
ceń, które uzna za konieczne.

Poza tym komisja przedstawi propo* 
zycje, dotyczące wymiany podstawowych 
informacji naukowych między narodami 
kontrolującymi energię atomową, aby u- 
żyta była ona tylko dla celów pokojo* 
wych, wyeliminowania broni atomowej i 
wszystkich innych środków wojennych, 
powodujących wielkie spustoszenie.

Nowe ulgi dla rolników
Prezes Rady Ministrów wydał roz* 

porządzenie z dnia 17 listopada 1945 r. 
zwalniające gospodarstwa o powierzch* 
ni do 2 ha częściowo od świadczeń rze* 
czowych.

Gospodarstwem rolnym o powierzchni 
gruntów ornych do 2 ha zmniejsza się 
wymiar świadczeń rzeczowych na rok 
gospodarcyz 1945— 46 w zakresie żyta, 
pszenicy, jęczmienia, owsa, gryki prosa 
oraz słomy i siana o połowę wymiaru.

W stosunku do gospodarstw, które do 
dnia 31 grudnia 1945 r. dokonały do* 
staw z świadczeń rzeczowych w zakres!# 
wysokości 50 proc. i więcej wymiaru —* 
anuluje się obowiązek dokonywania do* 
stew dalszych.

(¿0 - piszą in n i?
Polskie wagony
w Niemcze ch

„Dziennik Zachodni" pisze:
„W  okupowanych Niemczech kursu­

je obecnie bardzo wiele polskich wa* 
gonów i lokomotyw. Ludzie, którzy byli 
wangelskiej i amerykańskiej strefie o* 
kupacyjnej, stwierdzają, że na każdej sta­
cji spotyka się polskie wagony zarówno 
ciężarowe i osobowe, wśród tych ostał* 
nich . wiele pullmanów. Na wagonach 
tych znajdują się napisy, stwierzające, 
że należą one do dyspozycji Sprzymie* 
rzonych, ale czy dziś można by było się 
o nie upominać. Czy nie było by wska* 
zane wysłanie komisji na łereny oku* 
pacyjne, która zebrałaby numery wszy* 
stkich polskich wagonów i lokomotyw. 
Musimy o tym pamiętać i starać się od­
zyskać to, co nasze! Jeżeli tego nie zro* 
bimy, to może się jeszcze zdarzyć, że 
cały nasz wywieziony* tabor kolejowy 
z chwilą opuszczenia przez armie okupa* 
cyjne Niemiec, pozostanie na miejscu i 
będzie służył... Niemcom!

Tajemnica 
braku towarów

„Kurier Poranny" wskazuje:
Najbardziej niebezpiecznym i szkod­

liwym w naszym życiu codziennym jest 
to, że ta zakała czasów powojennych —- 
spekulacja —  która już w okresie okupa* 
cji zyskała sobie prawo obywtaelstwa, 
zaczyna przybierać cechy zorganizowa* 
nej przemyślanej i systematycznej robo­
ty-

Trzeba uderzyć w pierwszym rzędzie 
W takich, którzy pod różnego rodzaju 
pretekstami rozporządzają dzisiaj -— W 
erze najcięższych trudności komunika* 
cyjnych —  własnymi środkami lokomo* 
cji, używając ich dla swoich brudnych 
interesów.

Klika złożona z kilku pijawek wykupu* 
je w pewnym terminie całą parłię towa* 
ru, magazynuje go generalnie w swoich 
składach, przez kilka ni wycofuje1 z rynku 
zapasy, a w ostatniej chwili po odpowie* 
dnio już spreparowanej cenie, wypusz­
cza artykuł wkaikulowując weń odpowie* 
dni dla siebie haracz.

Tu leży tajemnica braku towarów, 
które w danym okresie są w zwiększonej 
jak zwykle ilości potrzebne.

W kilku wierszach
* LONDYN. W dniu 26 grudnia rozr 

poczęły się pertraktacje o zawieszenie 
broni między chińskimi wojskami komu* 
nistycznymi, a rządem centralnym w 
Czungkingu.

* LONDYN. Z Teheranu donoszą o 
ustąpieniu ministra spraw zagranicznych 
które nastąpiło na skutek życzenia szas 
cha perskiego.

* LONDYN. Węgrzy przywrócili peł­
nię praw obywatelskich hr. Karolyiemu. 
który za udział w rewolucji 1918 r. został 
przez węgierski rząd prohifleowski poZ' 
bawiony obywatelstwa oraz zasądzony na 
konfiskatę majątku.

ł  LONDYN. Reuter donosi z Berlina( 
że w najbliższych dniach rozpocznie sW? 
działalność komisja Zwrotu Mienia Zra* 
bowanego przez Niemców w krajach 
okupowanych, do której wejdą przedsła5 
wiciele czterech mocarstw.

Gospodarstwa, które do dnia 31 grU5 
dnia 1945 roku wykonały nałożone na 
nich świadczenia rzeczowe w rozmia* 
rze powyżej 50 proc. —  otrzymają 
ilości dostaw, przekraczające połowi 
powyższego wymiaru, dopłatę w gotów 
c#, stanowiącą różnicę pomiędzy ceni 
wolno-rynkową a uzyskaną ceną »ztyv  ̂
nę z# dostawy obowiązków#. *

Nominacje nowych kardynałów.
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Trybuna ludu kaszubskiego
Pccł adresem Referatu Opieki Społecznej 

Zarządu Miejskiego w W ejherowie

Kultura-Sztuka - Nauka
ZEBRANIE ORGANIZACYJNE KOŁA 

KASZUBSKIEJ MŁODZIEŻY W WEJHE-- 
ROWIE „LUBOTNJICE ZDRZADNJI". 
Dnia 28 grudnia 1945 r. o godz. 18=tej 
odbyło się w lokalu redakcji „Zrzesze 
Kaszebskji" zebranie organizacyjne Ko­
ła Kaszubskiej Młodzieży „Lubotnjice 
Zdrzadnji'' w Wejherowie. Zebraniu prze 
wodniczył oraz referat pt. „Regionalizm 
Kaszubski" wygłosił red. Brunon Richert 
Następnie wybrano zarząd Koła w na­
stępującym składzie: Przewodnicząca — 
Wierzba Irena, zastępczyni —  Bizew= 
ska Aniela, sekretarka —  Zygmanow* 
ska Kazimiera, skarbnik — Wyszecki, 
kierowniczka świetlicy kaszubskiej — 
Klimczakówna Helena.

Koło Kaszubskiej Młodzieży „Lubotn* 
jice Zdrzadnji" (Miłośnicy Sceny) będzie 
pracowało nad pielęgnowaniem rodzi* 
mej kultury kaszubskiej, szerzeniem o* 
światy między kaszubską młodzieżą, roz­
wojem cnót obywatelskich swoich człon= 
ków oraz będzie rozwijało życie towa* 
rzyskie wśród młodzieży miejscowej. 
najbliższym czasie Koło uruchamia włas­
ną świetlicę kaszubską, pomaga inten* 
sywnie w organizacji Kongresu Kaszub* 
skiego, organizuje kaszubski chór ludo­
wy, kapelę ludową oraz teatr. Przy ko* 
le istnieć będzie również sekcja krajo* 
znawcza, która zajmie się krajoznaw= 
stwem kaszubskim.

Na zaproszenie Min. Inf. i Propagan* 
dy Koło „Lubotnjice Zdrzadnji" będzie 
reprezentowało lud kaszubski na Kon* 
gresie Wszechsłowiańskim w Jugosła= 
wii w maju br. Mamy nadzieję, że naj* 
bliższe tygodnie i miesiące przyniosą 
niejedną imprezę kulturalną zorganizo­
waną przez Koło Kaszubskiej Młodzieży 
.Lubotnjice Zdrzadnji" w Wejherowie.

UNIWERSYTET POWSZ. W GDYNI. 
Z początkiem Nowego Roku powstanie 
w Gdyni nowa placówka oświatowa — 
Uniwersytet Powszechny —  zorganizo­
wana staraniem Towarzystwa Uniwersytet 
tu Robotniczego. Nauka jest bezpłatna
1 odbywać się będzie w godzinach wie* 
ozorowych. Czas trwania studiów wynosi
2 lata, w tym pierwszy rok jest rokiem 
wstępnym i przygotowaniem słuchacza 
do realizacji pełnego programu na dru 
gim roku. Warunki przyjęcia —  ukończo* 
nych lat 18. Górna granica wieku jest 
nieograniczona.

ROZWÓJ UNIWERSYTETU IM. KO­
PERNIKA. Uniwersytet im. Mikołaja Ko* 
pernika w Toruniu liczy w chwili obecnej

Doszła nas wiadomość, że kierownik 
Referatu Opieki Społecznej Zarządu 
Miejskiego w Wejherowie ob. Swojczyk, 
oświadczył wobec interesantów zwraca* 
jących się do niego po kaszubsku, że nie 
będzie z nimi rozmawiał, bo po kaszub 
sku nie umie i nie rozumie (sic! czyżby 
mowa kaszubska aż tak dalece była dla 
każdego Polaka obcą!), a zresztą to jest 
mowa szwabska. A gdy ob. Naczko= 
wa, żona woźnego z gimnazjum z cza* 
sów przedwojennych, który w roku 1939 
zginął w Piaśnicy, zgłosiła się po za* 
pomogę, wówczas ob. Swojczyk rzekł 
jej bezczelnie: „Gdyby pani mąż był 
w roku 1939 uciekł, dziś nie leżałby w 
Pi,aśniicy". Dziwne myślenie obywatela 
— Polaka! Ze swej strony dodajemy tyl­
ko jedno: w Piaśnicy leżą Kaszubi, któ* 
rzy szczerze i prawdziwie kochali Pol*

76 katedr. Z tej liczby wydział humani* 
styczny otrzymał 27 katedr, wydział ma= 
lematyczno=przyrodniczy — 24, prawno= 
społeczny — 17, oraz wydział sztuki — 
8 katedr. Przy katedrach pracuje 100 a- 
systentów. Całość grona profesorskie* 
go uzupełnia kilkadziesiąt wykładów za= 
leconych i 12 lektoratów.

Z ŻYCIA TOWARZYSTWA NAUKO* 
WEGO W TORUNIU. Wielką rolę w ży= 
ciu kulturalnym Pomorza odgrywało 
przez długie lata Towarzystwo Naukowe 
(założone r. 1875), około którego sku* 
piają się naukowe sfery pomorskie.

Pierwsze po wojnie walne zebranie 
było bolesnym przeglądem strat Towa* 
rzystwa w ludziach, drugie dało bilans 
niepowetowanych szkód, jakie okupant 
dokonał w zbiorach i majątku tej zasob­
nej instytucji. Mimo tych strat Towa* 
rzystwo posiada jeszcze dostateczne 
podstawy (100.000 pozycji bibliotecz* 
nych), aby wznowić dawne tempo swej 
wielostronnej działalności.

Dokonano też wyboru nowych władz 
Towarzystwa. Do Zarządu weszli: ks. 
prałat Czapiewski —  prezes, syndyk To­
maszewski —  wiceprezes, dyr. Piskorska 
—  seretarka, mgr. Bukowski —  skarbnik, 
dr. Burchardt i ks. dr. Łęga —  członkop 
kowie. Komisję redakcyjną tworzą: ks. 
prałat Czapiewski, ks. dr. Łęga i mgr. 
Bukowski. Kuratorem został ks. dr. Jank.

skę i ziemię swoją rodzinną. Byli to Ka­
szubi, którzy nie postąpili na wzór pew* 
wielkich „patriotów", którzy przy dźwię­
kach „Nie rzucim ziemi" ładowali swoje 
czcigodne osoby i „dorobek" majątko­
wy na pociąg, i jeszcze przed rozpoczę 
ciem wojny uciekali w popłochu przed 
Hitlerem. Kaszubi na swojej ziemi 
pozostali, bronili Polski w polskiej pocz 
cie w Gdańsku, na Westerplatte, w 
oddziałach kosynierów.

Ob. Swojczyk! Prosimy ponadto o 
więcej taktu i grzeczności wobec wdów 
i sierot. Minęły czasy sanacji, gdzie u* 
rzędnik był panem a całe społeczeń* 
stwo było dla niego. Obecnie urzę* 
dnik jest dla społeczeństwa, a nawet 
sam minister, jak wskazuje jego nazwa 
z łaciny wzięta, jest też postawiony u 
steru rządów dla dobra społeczeństwa.

NotatRi.

0 Ani Ihż nńlliiie
Zabłysła ostatnio na horyzoncie me* 

decyny nowa gwiazda wpostaci odkry= 
tej przez Fleminga penicilliny. Jest to 
substancja wytwarzana przez specjalny 
rodzaj pleśni zwany pendzlakiem, pé­
nicillium. Substancja ta uzyskana już w 
postaci krystalicznej, której skład che* 
miczny nie jest jednak jeszcze ustalony, 
oddała niezmiernie cenne usługi w cza= 
sie ostatniej wojny. Stosuje się ją w po­
staci zastrzyków dożylnych lub miejscowo 
na ranę w postaci przysypki. Każdy żoł* 
nierz amerykański miał w kieszonkowej 
apteczce aparat penicilliny, która okaza= 
ła się niezmiernie czynna nawet w tych 
przypadkach zakażeń, w których zawo= 
dziły sulfamidy i inne chemiczne środki 
lecznicze. Warunkiem jednak jej dzia* 
łanila jest stosowanie ciągłe, co kiflka 
godzin przez 1— 2 dni tak, by poziom jej 
w ustroju był stale wysoki. Dawkowanie 
określa się w jednostkach, przy czym 
za jednostkę uważa się tę najmniejszą i* 
lość preparatu, która hamuje rozwój bak 
terii w określonej ilości sztucznej po­
żywki. Przeważnie stosuje się w jednej 
kuracji kilkaset tysięcy jednostek. Dzia= 
łanie penicilliny ujawnia się nie tylko w 
twórczymi, ale i w zakażeniu laseczka-

A L E K S A N D E R  M A J K O W S K I (34)
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Zebe mje njebeło zgnjiło, fa- 
tegovac sę i zlesc z konja dlo 
takji mizerni żabę, tobem jo ce tu 
*aru kruszkji yetrząsł. Bjej z dro- 
gji, pestko, i njeżdej, jaż są 
rozgorzę! —-

Tej znovu bodnął konja. Ale 
ten sę spjął, bo jo njewoprze- 
»toł vevjijac puszczovką przed 
jego łbem,

Won na to zaklął straszlevje 
i ju jednę nogę v“c gnął ze 

•tępjidła, żebe zlezc ale njico 
niuszało mu strzelec do głov", 

sę wodmesleł. V¡epjił leno ve 
rnje slepje svoje, jak v jaką nje- 
biyałą zjavę, i grozeł mje tak.

— T e . skvarko! Te stręku 
bobu 1 Zebes te njebeło takji 
fłupe, tobes te nękało za dzesątą 
t°rę . Na koguż te  svoję rękę

podnoszosz? Zdrzë na worzła, 
co go na szłomje noszę ! Jo je- 
zdem pravąręką Króla Jegomoscë 

Ale jo wodrzekł :
—Jo jezdem, jak David, rice- 

rzem Boga. A  të jezdes le mje- 
ch ;m pełnim łoju i norzędzem 
krzivdë. Poj le sa ! Bo choc të  
do mje na konju i z mjeczem, to 
jo cę rozcignę na zemji, jak se- 
tigo vjeprza! —

Njevjem, cze wou moję god- 
kę dobrze rozumjoł, cze nje. 
Alem to yjidzoł, że won vejął 
pomału ze za pasa szklącą strze­
lbę, pogrozeł mje nją i rzekł: 

— ‘Żeli të jes jokô poczvara 
abo wukozka lasovô abo też i prze- 
grzecha, co żołnjerzovji jidze na 
woczë v polu i v lese, be jimu 
wodvozné serce zmjękczec, to 
bjej do pjekła, chdze cë tvoje 
dodom ! Ale żeli të jdzdes le kno- 
pem wobdzartim i bosim, jak jo 
cę yjidzę, to vej wustąp sę, bo 
strzelę v cebje, jak vpsaszolonigo 

I vąse, jak vjechce długji, ji- 
Mu sę najeżełc, a z pod njich

zabjelełe kłe, jak wu psa, chturen 
kąsać chce. Ale jo sobje wuvc- 
ż o ł: Tero je czas! —

Tak jem chiże vejął z torbę 
jeden kamiszk gładkji, tak dużi 
bezmała, jak kurze jajo i vkle- 
szczeł jem go v moję puszczo- 
vkę. Ale won yjidzące, że to 
njoprzelcvkji, njeżdoł, le przetrzi- 
moł i vepoleł prosto ve mje roz 
i drugji.

Dim jak chmura zaloł Golijata 
i jego konja. Srogji grzem nekoł 
z drogji v las, ręczące : —

Zacząła sę p »bitva Remusa 
z Golijatem ! Pobjitva ! Pobiitva!

Ale las mje znoł. Znale mje 
vszetkji drzeva, pod chternhni jo 
jagodę zbjetoł i grzebe. Tede 
wodezyałe sę też jesz z yjększim 
i straszujejszim yołanjim :

— Bjij go, Remusku !
B|ij go !—
Jak won yestrzeleł, tej mje 

cos mocko szarpnęło v głovę i 
pchnęło vteł. Ale jo, dobrą volą 
chcoł sę cofnąd, be dostać rumu. 
Vjedzoł jo, cheze go klasnę

Przez pryzmat statystyki. 
Ludność Polski

Chcąc rozważać obecny stan ludno* 
ści w Polsce musimy przyjąć pewne za­
łożenia. Będą one następujące: 1) wszy* 
scy Niemcy opuszczą granice Państwa 
Polskiego, 2) większość słowiańskich 
mniejszości narodowych (głównie Ukra* 
ińców) w myśl układu o repatriacji prze­
siedli się do Związku Sowieckiego, 3) 
w myśl tegoż układu powróci do Pol* 
ski znaczna część Polaków, zamieszku* 
jących na utraconych terenach Polski 
przedwojennej i pewna część Polaków 
ze Związku Sowieckiego, 4) powróci 
do Polski olbrzymia większość Polaków 
wywiezionych przez Niemców w czasie 
okupacji oraz uchodźców z krajów za­
chodnich, powróci także pewna —  nie= 
znaczna zapewne —  liczba wychodźców 
dawniejszych.

Gdy wszystkie te ruchy ludnościowe 
uwzględnimy wówczas ludność Polski 
Odrodzonej —  w założeniu całkowite* 
go wysiedlenia Niemców —  wyniesie 22, 
najwięcej 23 miliony. Liczby te wyda* 
ją się dość pewne. Na 1 km. kw. da 
to od 70— 73 mieszkańców.

Mało! powiemy słusznie. Ale dawna 
Polska w roku 1921 liczyła także tylko 
70 mieszkańców na km kwadratowy. W 
roku 1939 było już 90 osób na km. kw. 
Jeżeli będą istniały warunki pomyślne 
dla przyrostun aturalnego, ludność bę= 
dzie się powiększać szybko.

mi zgorzeli gazowej, a nawet opisano do* 
datnie działanie w przypadkach zaka= 
żenią kiłowego. Sposób działania peni- 
cilliny nie jest jeszcze zupełnie jasny. 
Prawdopodobnie hamuje ona rozwój 
bakterii, nie jest więc środkiem bakte* 
riobójczym, a raczej bakteriostatycznym, 
utrzymującym- liczbę zarazków na tak 
niskim poziomie, że ustrój daje sobie 
z nimi łatwo radę.

Odkrycie penicilliny oddało tak kolo* 
salne usługi cierpiącej ludzkości, że od* 
krywca jej otrzymał teqoroczną naarodę 
Nobla.

Obok penicilliny znajdują się jedno* 
cześnie w badaniu liczne inne antybio* 
tyki wyosobnione z bakterii lub grzyb­
ków, działające podobnie, które jednak, 
jak dotychczas, okazały się daleko mniej 
czynne niż penicillina. W każdym razie 
jednak otwarła się w lecznictwie chorób 
zakaźnych nowa droga o dalekich per* 
spektywach: wykorzystywanie walki mię* 
dzy bakteriami dla dobra człowieka.

Na szłomje jego szkieł sę sztołt 
worzła. Tak jodoł moji puszczoy- 
ce novjększigo kręćka, jak jem 
mógł, a kjej sę dim do tile roz- 
stąpjił, żem mógł nigo wor/.ła 
rozeznać, tej jem vepusceł kam 
prosto v ten mol.

Trzasło, jak v serovi drevno. 
Ale Golijatoyji bjeló smjerce po- 
kreła skarnje, wocze mu wu- 
cekłe vteł, vargji zmodrzałe i sę 
poruszałe bez głosu, a strzelba 
yćpadła na zemję. Tej won zchi- 
leł sę bokjem jak dąb, co go 
drvole podcęłe i spodł na syjętą 
zemję, jaż jęknęło. Szabla z że- 
laznim trzoskjem wuderzeła wo

i ruńt. Koń jego spłoszeni bo­
jem mje nekoł drogą v las.

Tak jo podnjosł muj kapelusz. 
Ale jak jo go ysodzoł, tej jo mj- 
erkoł, że mje scągó na gloyje 
i krev za kołnjerz leci. Njebo- 
cząci na to( jo sę przeżegnoł i 
P©dzękovoł Bogu za dobece. Tej 
jem przestąpjił do leiąoigo na 
zesnji Golijata.

(FW ępm  wątk m d:*)



Sfer. 4 Zrzesz Kaszébskó

No Ziemi Kaszubskiej
W E J H E R O W O

—  ZAWIADOMIENIE. Niniejszym za« 
wiadamiam, że życzenia NowcrRoczne 
będę przyjmowane w sali konferencyj« 
nej Starostwa w dniu 1 stycznia 1946 r. 
o godz. 12=tej.

Starosta Morski.
—  PODZIĘKOWANIE. Wszystkim tym, 

którzy przyszli z tak bardzo wydatną po= 
mocą na rzecz zbiórki, jaka ¡była urządzo« 
na w celu przygotowania gwiazdki dla 
biednej dziatwy inwalidzkiej a w szczegół 
ności piekarzom:
Skrzypczakowi, Kurowi, Melcerowi, Pe- 
lowskiemu, Gulczowi, Gańskiej i Szucie.

Rzeźnikom: Englijngowej i Wiś« 
niewskiemu, prócz wyżej wymienionych 
którzy złożyli pomc w naturaliach, pra­
wie że wszyscy rzeźnicy przyszli z porno« 
cą pieniężną. Restauracje: Hebel, Naczk 
oraz skład kolonialno-spożywczy Grzen= 
kowicz, za tak wielkie zrozumieniei i 
obywatelski czyn składam tą drogą Naj= 
serdeczniejsze Bóg zapłać.
Za Zarząd Związku Inwalidów Wojen.

(—  )Mościpan Stefan

Sąd Specjalny w Wejherowie.
W dalszym ciągu rozpraw Sądu Spec­

jalnego Karnego w Gdańsku na sesji wy­
jazdowej w Wejherowie, zostali skazani:

Albina Rohde, lat 31, biuralistka, zam. 
w Rumii pow. Morski, na 10 lat więzie« 
nia, konfiskatę mienia i utratę praw. Roh= 
de dobrowolnie zgłosiła deklarację przy« 
należności do narodu niemieckiego. Wstą 
piła do organizacji NSDAP, NSV i Frau= 
enwerk. Pełniła funkcje Błock« i Zeilen« 
leiterin.

Na 15 lat więzienia i utratę praw zo= 
stał skazany Brzeski Franciszek, lat 48, 
rolnik zam. w Oliwie, poprzednio w 
Chwaszczynie. Brzeski wpisał się dobro­
wolnie na listę niemiecką i działał na 
szkodę Narodu Polskiego, nakłaniając 
Polaków do wpisywania się na listę, kon« 
fiskując rowery ludności polskiej dla po= 
trzeb wojska niemieckiego, obciążając 
Polaków nadmierną pracą przy okopach 
i zabierając na własność gospodarstwo 
polskie, oskarżając następnie fałszywie 
prawowitego właściciela po wkroczeniu 
wojsk rosyjskich, celem pozbycia się 
niewygodnego świadka.

Sąd uniewinnił Grzenię Alojzego, na­
uczyciela, zam. w Gdańsku, który w roku 
1939 zmienił nazwisko na Gerc. Gerc z 
ojca Polaka z matki Niemki po zajęciu 
Gdańska przez Niemców uznany auto­

matycznie! za. obywatela niemieckiego 
do partii nie należał, uczył w czasie o= 
kupacji w szkole W. Młyn, do której u= 
częszczały tylko niemieckie dzieci, był 
podejrzany przez Niemców, gdyż po= 
przednio uczył w polskiej szkole; Pola« 
kom pomagał w miarę możności i na 
szkodę Narodu Polskiego nie działał.

Na karę śmierci zostali skazani: An* 
na Kolberg, lat 18, córka SA=mana, któ= 
ry również przebywa w więzieniu i bę­
dzie odpowiadał przed Sądem Specjał« 
nym zam.i w Łapinie, pow. Kartuzy, 
Kolberg wydała w ręce SS=owców wię­
źnia Stutthofu, Polaka t  Białegostoku, 
który uciekłszy z obozu ukrywał się w 
stodole przylegającej do jej domu Po­
lak został przez SS=owców zastrzelony.

Gums Hugon, lat 38, volksdeutsch, 
rolnik, zam. w Kochanowie pow. Morski. 
Gums był członkiem NSDAP ; kierowni­
kiem politycznym z ramienia partii. Za= 
denuncjował 2 Polaków, uk ywających 
się u Wysieckiego w Kochanów e, wziął 
udział w obławie, pobił i skopał Wy« 
sieckiego za ukrywanie tychże, po czym 
obydwaj Polacy wysłani zostali do obo= 
zu koncentracyjnego w Stutłhofie.

Na karę śmierci, na pozba= 
wienie praw na zawsze i konfiskatę mie= 
nia skazany został Potulski Bolesław, lat 
47, robotnik z Gdyni. Potulski zaraz po 
wkroczeniu wojsk niemieckich zadekla­
rował się dobrowolnie jako „niemiecki 
pomorzak", zmienił nazwisko na nie« 
mieckie Post Bruno —  wstąpił do SS- 
sturmbann, działał na szkodę osób na= 
rodowości polskiej, biorąc udział w 
prześladowaniu i znęcaniu się nad nimi.

— JASEŁKA. Staraniem grona nau= 
czycielskiego szkoły nr. 2 przy współu« 
dziale Koła Opieki Rodzicielskiej ode= 
grana zostanie dnia 6 stycznia o godz.
16 w sali ob. Prusińskiego „|)asełka" 
przez dzieci szkoły powszechnej nr. 2.

— KOMUNIKAT P. C. K. W biurze 
Polskiego Czerwonego' Krzyża/ Oddz. 
Wejherowo, znajduje się lista obywateli 
znajdujących się w Szwecji. Obywatele 
mający krewnych względnie znajomych 
mogą listę przejrzyć w tut. biurze w go= 
dżinach urzędowania między godz. 8— 
15-tą.

—  GWIAZDKA DLA RODZIN PO 
POMORDOWANYCH POLAKACH., Za= 
rząd Związku Więźniów Ideowo Poli= 
tycznych z lat 1939— 45 r. z prezesem 
tego Związku ob. Lorencem Bernardem 
na czele, urządził w niedzielę tj. 23-go

grudnia 1945 r. na sali ob. Naczka Le= 
ona gwiazdkę dla rodzi,n po pomordo= 
wanych Polakach.

Zarząd powołał do ścisłej współpra­
cy Komitet w osobach: Kreft Alojzy z 
żoną, Wojewoda Paweł z córką, Stefa= 
nowski Leon z żoną i córką, ob. Kra« 
lewska, Kirstein, oraz żona prezesa ob. 
Lorencowa. Punktualnie o godz. 14-tej 
zgodnie! z ustalonym programem od= 
była się wyżej wspomniana uroczystość 
gwiazdkowa, ¡którą!, zaszczycali swą o« 
becnością przedstawiciele władz pań« 
stwowych i samorządowych.

Mibjsca przy obficie zastawionym 
stole zajęły wdowy po pomordowanych 
wraz ze swemi pociechami. U niektórych 
można było zauważyć łzy lecz nie by= 
ły to łzy smutku a raczej łzy wzruszenia, 
Cała uroczystość odbyła się z pamięcią 
o tych, którym Ojczyzna winna jest naj« 
więcej, bo przecież ojcowie i mężowie 
złożyli swe drogie życie na Jej ołtarzu.

Przemawiali w czasie uroczystości ob. 
Lorenc, ks. dziekan Partyka, Starosta 
Morski ob. Oderowski, Burmistrz mia= 
sta Wejherowa ob. Szczęsny, prezes 
Głównego Związku Wojewódzkiego ob. 
dr. Duszyński Lech, prezes P. Z. Z. ob. 
Ługiewicz, ob. Gniech, oraz ks. Plewa 
również były więzień polityczny, który 
odmówił krótką modlitwę za spokój dusz 
pomordowanych.

W pewnym momencie wchodzi gwia= 
zdor obdarowując dzieci i wdowy ob- 
fitemi paczkami. W serdecznym i weso= 
łym nastroju minęły chwile tej pierw« 
szej polskiej gwiazdki dla polskiego 
dziecka i stroskanej polskiej wdowy.

Mościpan Stefan.

GNIEZDZEWO (pow. m orski).

— WIECZOREK P. C. K. W pierwsze 
święto urządzono w Gnieżdżewie przez 
członków P. C. K. „Wieczorek towarzy« 
ski". Po odśpiewaniu kilku kolend przy 
zapalonej choince odbył się wieczorek, 
który bardzo udatnie urozmicono pięk­
nymi kaszubsk. piosenkami i tańcami Ca= 
ły zapas humoru przynieśli ze sobą ko= 
leżanki i koledzy tak, że nie zabrakło 
żartów i różnych wesołych sztuczek, w 
których rej wodził p. Derc, kierownik tut. 
szkoły. Szybko zleciał wieczór w weso= 
łym gronie poraź pierwszy po sześciu 
latach niewoli. O północy piosenką ka= 
szubską „Tam gdze Vjisła wod Krako= 
va" zakończono wieczorek.

KROKOWO (pow . m orski).

—  OTWARCIE ŚWIETLICY W KRO­
KOWEJ, POW. MORSKI. W drugi dzień

r
Zegnaj Rok siary 

i witaj Nowy
ty lk o  z cukram i najwyż­
szej jakości f a b r y k i

„M  A G N A”
Wejherowo - ielefon 57.
W szystkim  Naszym O db io rcom  

serdeczne życzenia szczęśliwego

Nowego Roku

U n ie w a ż n ia m  skradzione doku­
m e n ty  i zaświadczenie rehab ilitac ji na 
nazwisko K le in  Ksawery, W ejherow o.

Nr. 1

Bożego Narodzenia nastąpiło otwarcie 
świetlicy w Krokowie.

Na całość złożyło się przedstawienie 
odegrane przez miejscową młodzież p. 
t. „Bez ten Święty Opłatek".

Następnie przemawiał wicestarosta ob. 
Zaparucha oraz Nacz. Urzędu Informacji 
i Propagandy ob. Chwastowska.

Musimy podkreślić duży wysiłek ob. 
Siekluckiego i wójta ob. Lange.
STR ZEL.M O  (pow. m orski)

—  CZYN WARTY UZNANIA. W Tu= 
padłach, gminie Strzelno, pow. Morski 
ob. Stencel Alojzy po wkroczeniu wojsk 
okupacyjnych zakopał w swoim miesz­
kaniu bibliotekę 400 tomów książek poi« 
skich.

Obecnie książki te zostały przekazać 
ne dla biblioteki gminnej, kfórej otwar« 
cie nastąpi 19 stycznia 1946 r.

Ob. Stencel jesteśmy dumni z Ciebie 
i tą drogą dziękujemy Ci za Twój tak 
szlachetnie wypełniony obowiązek do= 
brego Polaka.
Sopieszyno (pow. morski).

—  Sw. MIKOŁAJ W SZKOLE W SO= 
PIESZYNIE. W ubiegłą niedzielę zebra« 
ły się dzieci naszego rejonu szkolnego 
w naszej nowo utworzonej szkole pod 
choinką. Sala wypełniona była po brze= 
gi. Matki przyprowadziły też swe naj­
mniejsze. Po gorących słowach naszego 
ki,erown'jka szkoły ob. P. Nastałego i 
przy dźwiękach muzyki wszedł długo 
oczekiwany św. Mikołaj z podarkami po« 
przedzany przez dwóch aniołów. Wszy« 
stkie dzieci zostały obdarowane. Dekla­
macje, muzyka i śpiew wypełniły pro­
gram gwiazdkowy tut. szkoły.
C H M IE LN O  (pow. kartuski).

ODŻYŁY KASZUBSKIE ZWYCZAJE 
GWIAZDKOWE. Każdy mieszkaniec na­
szych okolic mógł zauważyć ,że po 6 
latach niewoli naszego życia narodowe« 
go, w czasie tegorocznych świąt Boże« 
go Narodzenia odżyły wprost żywioło­
wo nasze zwyczaje kaszubskie. Chłopcy 
obchodziły ku radości kaszubskich dzie= 
ci i młodzieży nasze wsie, a wszędzie 
rozbrzmiewała rodzima kolęda. Jest to 
naprawdę objaw miły dla serca mitu« 
jącego swojszczyznę.

Kronika sportowa
W dniu 26 grudnia 1945 r. odbyły się 

w Wejherowie w sali Państw. Gimnaz« 
jum zawody Ping=Pongowe pomiędzy 
KS. „Gryf" — „ZHP." Wejherowo. Zwy­
cięstwo odniosło ZHP w stosunku 7 : 1 .

Przebieg rozgrywek był następujący:
Singel.
Lezer —  Dembicki — 21 : 11; 21 :12; 

Murawski — Radzikowski —  21 :16;
13:21; 21 : 18; Zaborowski —  Łyczek
— 15:21; 21 : 19; 21 :19; Kramp —  
Prais —  21 : 17; 21 : 16; Białk —  Czajka
—  21 : 16; 21 : 15; Dziecielski —  Krze« 
miński —  21:13;  21:9.

Dubel.
Lezer —  Murawski —  Dembicki I —  

Łyczek —  21 : 16; 21 : 17.
Zaborowski — Białk — Dembicki —  

Prais —  15 : 21; 17 : 21.
—  K. S. GROM —  K. S. GRYF 12:4. 

W niedzielę 30 grudnia 1945 r. odbyło 
się w Wejherowie spotkanie bokser« 
skie między drużynami K. S. Grom 
(Gdynia) i K. S. Gryf (Wejherowo). Zwy­
cięstwo odniosła drużyna gdyńska w 
stosunku 12:4. Szczegóły meczu poda« 
my w następnym numerze.

U niew ażn ia  się dowód osobisty 
N r. 400 g  na nazwisko G łow ienko Jó ­
zef, syn Michała i O ty li i Jo fke, urodź. 
8. 2. 1927 r. w Swarzewie gm. S trze l­
no, wydany przez Zarząd G m inny Strzelno

r
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Wszystkim Szan. Klientom i Znajomym składam

najserdeczniejsze 

życzenia noworoczne 
„V IT A M IN A "
Stefan Krzemiński 
WEJHEROWO, RYNEK 12

DOSIEGO NOW EGO ROKU
SKŁADAM S Z A N O W N E J  KLIENTELI

Fa IGNACY JANKOWSKI 
WEJHEROWO, WAŁOWA 19/21 

Skup skór, szmat, papieru, złomu i metali.

..J

CENNIK OGŁOSZEŃ: Ogłoszeni« drobne — za wyraz po zł 5. Poszukiwanie Pracy po zł 3. Ogłoszenia urzędowe, przetargi nekrologi —  za 1 mm szerokości 
szpalty —  po zł 10. reklamowe —  po zł 4. Ogłoszenia tekstowe wśród tekstu edakcyjnego —  po zł 25 za 1 mm. szpalty. Tłustym drukiem 100 proc. drożej. 

_ _ ______________________________ W numerach sobotnich i świątecznych wszystkie ogłoszenia —  50 proc. drożej.

Tłoczono w Drukarni Wejherowo pod Zarządem Państwowym.
J- 00«


